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WAŻNE ADRESY I TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe - 999
Policja - 997
Straż Pożarna - 998
Straż Miejska - 986
Numer alarmowy z telefonu 
komórkowego - 112
Pogotowie elektryczne 
– 991
Pogotowie gazowe – 992
Pogotowie wodociągowe 
– 23 654 23 21
Pogotowie ciepłownicze 
– 23 654 35 06
Informacja PKP 
– 23 674-53-33, 
https://www.e-podroznik.pl/
Informacja PKS – 23 654 35 56
Postój TAXI – 23 654 35 76
Urząd Miasta Mława
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 33 82, 
e-mail: info@mlawa.pl, 
sekretariat@mlawa.pl
Starostwo Powiatowe
Mława, ul. W. Reymonta 6, 
tel. 23 654 34 09, 

e-mail: 
starostwo@powiatmlawski.pl
Sąd Rejonowy
Mława, ul. W. Reymonta 3, 
tel. 23 654 89 00, 
e-mail: adm@mlawa.sr.gov.pl
Urząd Skarbowy
Mława, ul. G.Narutowicza 
19/7, tel. 23 654 34 98, e-mail: 
us1413@mz.mofnet.gov.pl

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych
ul. Z. Padlewskiego 31, 
tel. 23 655 00 31 32

Powiatowy Urząd Pracy
Mława, ul. Wyspiańskiego 7, 
tel. 23 654 39 18, e-mail: 
waml@praca.gov.pl

Prokuratura Rejonowa
Mława ul. J. Lelewela 4, 
tel. 23 654 36 19, e-mail: 
pr.mlawa@plock.po.gov.pl
Komenda Powiatowa Policji

Mława, ul. H. Sienkiewicza 1, 
tel. 23 654 43 43, e-mail: pra-
sowy.kppmlawa@mazowie-
cka.policja.gov.pl
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
Mława, ul. Z. Padlewskiego 
15, tel. 23 654 33 85, e-mail: 
mlawa@mazowsze.straz.pl

Straż Miejska
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 64 34, e-mail: 
strazmiejska@mlawa.pl

Zakład Wodociągów, Kanali-
zacji i Oczyszczalnia Ścieków 
sp. z o.o.
Mława, ul. Płocka 106, 
tel. 23 654 60 70, e-mail: sekre-
tariat@wod-kan-mlawa.com.pl

Gazownia Warszawska, 
Rozdzielnia Gazu w Mławie
Mława, ul. Płocka 96, 
tel. 23 655 01 62

Zakład Energetyczny Płock S.A 
Region Energetyczny Mława
Mława, ul. Warszawska 127

Samodzielny Zakład Opieki 
Zdrowotnej – Szpital
Mława, ul. A. Dobrskiej 1,
tel. 23 654 32 35, e-mail: 
sekretariat@szpitalmlawa.pl

Miejska Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych
ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 56 38, wew. 412

NZOZ Ośrodek Terapii Uza-
leżnień i Współuzależnienia 
w Działdowie, fi lia w Mławie
ul. Lelewela 9, 
tel.: 23 655 28 64
Zespół Interdyscyplinarny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Mławie, ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 36 34

Bezpłatna Infolinia Rzecznika 
Praw Obywatelskich
Pod numerem telefonu 800 
676 676 działa bezpłatna 
Infolinia Rzecznika Praw 
Obywatelskich, czynna:
poniedziałek: godz. 10:00 – 18:00
wtorek – piątek: godz. 8:00- 16:00
Połączenie możliwe jest zarów-
no z telefonów stacjonarnych, 
jak i telefonów komórkowych 
wszystkich sieci. Dzięki Infolinii 
można uzyskać podstawowe 
informacje o prawach człowie-
ka i kompetencjach PRO. Drogą 
ta można również dowiedzieć 
się wszystkiego o prawie 
antydyskryminacyjnym. Jeśli 
sprawa nie jest związana z kom-
petencjami PRO, pracownicy 
starają się wskazać rozmówcy 
instytucję, w której uzyska 
odpowiednią pomoc.

Telefony zaufania dla osób 

w depresji:

Antydepresyjny Telefon 
Forum Przeciw Depresji, tel. 
22 594 91 00 (w każdą środę 
i czwartek od 17.00 do 19.00).
ITAKA – antydepresyjny tele-
fon zaufania tel. 22 484 88 01 
(w poniedziałki i czwartki od 
17.00 do 20.00).
Ośrodek Interwencji Kryzysowej 
– pomoc psychiatryczno-peda-
gogiczna, tel. 22 855 44 32 lub 
Ośrodek Interwencji Kryzysowej, 
tel. 22 837 55 59 (poniedziałek 
– piątek od 8:00 do 20:00).
Telefon Zaufania dla Osób 
Dorosłych w Kryzysie Emo-
cjonalnym, tel.: 116 123 (od 
poniedziałku do piątku od 
godz. 14.00-22.00).
Młodzieżowy Telefon Zaufa-
nia, tel. 192 88 lub Bezpłatny 
telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży, tel. 116 111, 
codziennie od 12:00 do 02:00.

Jeśli wniosek o  rentę 
wdowią wpłynie do 
ZUS do 31 lipca 2025 

r. i zostanie rozpatrzony po-
zytywnie, świadczenia będą 
wypłacane także za lipiec. 
W  przypadku wniosków 
złożonych w  następnych 
miesiącach i rozpatrzonych 
pozytywnie wypłata będzie 
uruchomiona od miesiąca, 
w którym dany wniosek tra-
fi  do ZUS.

– Renta wdowia to naj-
większy projekt publicz-
ny realizowany przez 
ZUS w  ostatnich latach. 
Obsługa wniosków od-
bywa się zgodnie z  przy-
jętym harmonogramem. 
To wszystko jest możliwe 
dzięki ogromnemu zaan-
gażowaniu pracowników 
Zakładu –  mówi Dorota 
Bieniasz, wiceprezes ZUS 
nadzorująca pion świad-
czeń.

Renta wdowia to połą-
czone świadczenia, np. 100 
proc. własnego świadcze-
nia (emerytury lub renty) 
oraz 15 proc. świadczenia 
przysługującego po zmar-
łym małżonku lub odwrot-
nie. Określa się to jako 
zbieg świadczeń. Część 
uprawnionych osób otrzy-
ma świadczenie z  dwóch 
instytucji: z ZUS i z innego 

organu emerytalno-rento-
wego. Oznacza to, że tacy 
klienci dostaną w jednym 
miesiącu dwie wypłaty 
w różnych terminach.

Osoby te otrzymają na-
tomiast jedną decyzję – od 
tego organu, który będzie 
im wypłacał 15 proc. świad-
czenia. Druga instytucja 
poinformuje je o kontynuo-
waniu wypłaty dotychczaso-
wego świadczenia w wyso-
kości 100 proc.

W zbiegu świadczeń może 
wystąpić kombinacja aż 140 

różnych świadczeń. Pro-
ces obsługi renty wdowiej 
został zautomatyzowany 
w  maksymalnym możli-
wym zakresie, czyli wszę-
dzie tam, gdzie pozwalały 
na to przepisy i dostępność 
danych w systemach, oraz 
pod warunkiem, że wnio-
sek złożony przez klienta 
był kompletny.

Równolegle do wypłat 
świadczeń przetwarzane 
są także decyzje odmowne, 
których łączna liczba wyno-
si obecnie 87,7 tys.

ZUS uruchomił wypłaty 
świadczeń w zbiegu z rentą 
rodzinną na łączną sumę 2 
mld 406,1 mln zł (z czego 
kwota świadczeń wypła-
canych w  15 proc. wynosi 
253,1 mln zł).

Lipcowe wypłaty ZUS 
realizował zarówno w  ter-
minach płatności dotych-
czas wypłacanych świad-
czeń, jak i w inne dni lipca. 
Od sierpnia świadczenia 
w  zbiegu będą wypłacane 
łącznie w terminach płatno-
ści – 1., 6., 10., 15., 20. i 25. 
dnia miesiąca.

W przypadku zbiegu 
świadczenia z rentą rodzin-
ną, w którego skład wchodzi 
świadczenie wypłacane przez 
inny organ emerytalno-
-rentowy, ZUS rozpocznie 
wypłaty po zakończeniu po-
stępowania z tą instytucją. Po 
ustaleniu zbiegu ZUS zmieni 
termin płatności na 6. dzień 
każdego miesiąca, jeśli świad-
czenia te były wypłacane do-
tychczas w innym terminie.

W 62 proc. przypadków 
zbieg świadczeń ma kon-
strukcję: 100 proc. renty 
rodzinnej + 15 proc. włas-
nego świadczenia.

ZUS jest jedną z  insty-
tucji, które wypłacają te 
świadczenia –  obsłuży ok. 
90 proc. wszystkich wnio-

sków, a do tej pory do ZUS 
wpłynęło 1 mln 40 tys. 
wniosków. Inne organy 
emerytalno-rentowe, które 
przyjmują wnioski o rentę 
wdowią, to: Kasa Rolnicze-
go Ubezpieczenia Społecz-
nego (KRUS), Biuro Eme-
rytalne Służby Więziennej 
(BESW), Wojskowe Biuro 
Emerytalne (WBE) oraz Za-
kład Emerytalno-Rentowy 
Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
(ZER MSWiA).

Aby ZUS mógł wypła-
cić rentę wdowią, osoba 
wnioskująca musi spełnić 
łącznie wszystkie cztery 
warunki. Kobieta powinna 
mieć co najmniej 60 lat, 
a mężczyzna – co najmniej 
65 lat, do dnia śmierci mał-
żonka pozostawać z nim we 
wspólności małżeńskiej, nie 
być obecnie w związku mał-
żeńskim oraz nabyć prawo 
do renty rodzinnej po zmar-
łym małżonku nie wcześniej 
niż w dniu ukończenia 55 lat 
przez kobietę i 60 lat przez 
mężczyznę – informuje Woj-
ciech Ściwiarski, rzecznik 
prasowy ZUS w wojewódz-
twie mazowieckim.

ZUS wyda decyzję, w któ-
rej odmówi ustalenia zbiegu 
świadczeń, jeżeli wdowa lub 
wdowiec nie spełnią choć 

jednego ze wskazanych 
warunków lub jeżeli wyso-
kość przynajmniej jednego 
z ustalonych świadczeń bę-
dzie równa kwocie limitu, 
czyli trzykrotności kwoty 
najniższej emerytury, lub 
ją przekroczy. Ograniczenie 
wysokości sumy świadczeń 
do trzykrotności kwoty naj-
niższej emerytury zastoso-
wano dotychczas w 5 proc. 
przypadków wypłaconych 
świadczeń w zbiegu.

Do najczęstszych przy-
czyn decyzji odmownych 
należą: zbyt wysoka kwota 
świadczenia aktualnie wy-
płacanego (powyżej trzy-
krotności kwoty najniższej 
emerytury), nabycie prawa 
do renty rodzinnej po zmar-
łym małżonku wcześniej niż 
pięć lat przed osiągnięciem 
powszechnego wieku eme-
rytalnego, brak prawa do 
własnego świadczenia, brak 
prawa do renty rodzinnej, 
zawarcie nowego związku 
małżeńskiego, niepozo-
stawanie we wspólności 
małżeńskiej do dnia śmier-
ci małżonka, a  także nie-
osiągnięcie powszechnego 
wieku emerytalnego.

Od wydanych przez ZUS 
decyzji w  sprawie renty 
wdowiej można się odwo-
łać do sądu.

 WYDAWCA 
GALINDIA Sp. z o.o.
ul. Tracka 7b
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7b
tel. 502 499 539

12 000
„Nowy Kurier 

Mławski”

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 

www.kuriermlawski.pl

ZUS: 715 TYS. 
OSÓB Z WYPŁATAMI 

W RAMACH 
RENTY WDOWIEJ

PONAD 715 TYS. OSÓB OTRZYMAŁO 
WYŻSZE ŚWIADCZENIA W RAMACH 
TZW. RENTY WDOWIEJ. OD 1 LIPCA 

TRAFIŁO DO NICH DODATKOWO 
253 MLN ZŁ. RENTA WDOWIA WYNOSI 

ŚREDNIO 355,58 ZŁ – WYNIKA 
Z NAJNOWSZYCH DANYCH ZAKŁADU 

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

eprasa.pl 362a56d7de



3
W

TO
R

EK
 ||

 2
9.

07
.2

02
5 

|| 
N

O
W

Y
 K

U
R

IE
R

 M
Ł

A
W

S
K

I |
| W

IA
D

O
M

O
Ś

C
I

8125otm1-a-M

�������� 	
��
�	�	� ��

���������� � ������������� �� ������������  ��!�"�#��� �$���
�����������#���� �������������� � ��� %���&�'

() *+,-.)/01 )2.3 45 *6. 4 7-.)/8 9 ,:0) ;5 <)2=) ;>>? 23 + *@):+/):07 0 9)A+-*+,)2+-
/):07 *291-.291::8< BC93D3 9 ;>;E 23F *+9344?>G +2)9 )2.3 ?H 7-.3 4F / 9/0I967 9 )2.3 EJ
7-.3 4 *6. 4 +2)9 )2.3 KE 7-.3 ; 0 ? 7-.)/8 9 ,:0) ? *)L,9012:06) ;>>M 23 + 7,+-.N*:0):07
0:O+2<)=P0 + Q2+,+/0-67 0 P1A+ +=R2+:01F 7,90)@1 -*+S1=91T-./) / +=R2+:01 Q2+,+/0-6)
+2)9 + +=1:)=R +,,90)S8/):0) :) Q2+,+/0-6+ BC93D3 9 ;>;E 23F *+93 444;G UVWXVYVZXVZ
+ *+,PN=07 *2919 [),N \<0:8 / ]921T-67 D=R/)S8 ([ ^___`?J`;>;K 9 ,:0) 4; =912/=)
;>;K 23 / -*2)/01 *298-.I*01:0) ,+ -*+29I,91:0) <01P-=+/1A+ *@):7 9)A+-*+,)2+/):0)
*291-.291::1A+ A<0:8 ]921T-6 / 9)621-01 @+6)@09)=P0 +,:)/0)@:8=R L2a,1S 1:12A00 ,@)
O2)A<1:.a/ +b2Nba/ 1/0,1:=8P:8=Rc d0I=98: d)S8F e0b12),9F f7:60F ]921T-6F C+90:8F
[+=R:0)F f+b7-98:F d+-.+/+F d0I=98: C7g8F h-.2a/F /2)9 9 *2+A:+9I +,,90)S8/):0)
:) Q2+,+/0-6+F /86+:8/):1P / 2)<)=R -.2).1A0=9:1P +=1:8 +,,90)S8/):0) :) Q2+,+/0-
-6+3 d01P-=+/8 *@): 9)A+-*+,)2+/):0) *291-.291::1A+ P1-. -*+29I,9):8 ,@) O2)A<1:.a/
+b2Nba/ 1/0,1:=8P:8=Rc d0I=98: d)S8F e0b12),9F f7:60F ]921T-6F C+90:8F [+=R:0)F f+-
b7-98:F d+-.+/+F d0I=98: C7g8F h-.2a/3
i)0:.121-+/):0 <+AI -6S),)j /:0+-60 ,+.8=9I=1 //3 <01P-=+/1A+ *@):7 9)A+-*+,)2+-
/):0) *291-.291::1A+ +2)9 *2+A:+98 +,,90)S8/):0) :) Q2+,+/0-6+F W kXlmnUlonVpUVqkrZ
slnZXkXl tuvuwvtutx nv
y:0+-60 :)@1g8 -6S),)j /8SI=9:01 9) *+<+=I O+2<7@)29)F 6.a21A+ /9a2 9+-.)S +621Q@+:8
/ 2+9*+29I,91:07 d0:0-.2) [+9/+P7 0 z1=R:+@+A00 9 ,:0) 4? @0-.+*),) ;>;? 23 / -*2)/01
/9+27 O+2<7@)29) *0-<) ,+.8=9I=1A+ )6.7 *@):+/):0) *291-.291::1A+ BC93 D3 9 *+93
;K>HGF ,+-.N*:1A+ / -01,90b01 D29N,7 \<0:8 ]921T-6 +2)9 :) -.2+:01c R..*-c``-921:-63
b07@1.8:3:1. { C+67<1:.8 ,+ *+b2):0){ h=R2+:) Q2+,+/0-6) { *0-<+ ,+.8=9I=1 )6.7
*@):+/):0) *291-.291::1A+3
]6S),)PI=8 /:0+-16 ,+ *2+P16.7 <01P-=+/1A+ *@):7 9)A+-*+,)2+/):0) *291-.291::1A+
*+,)P1 -/+P1 0<0N 0 :)9/0-6+ )@b+ :)9/N +2)9 ),21- 9)<01-96):0) )@b+ -01,90b8 +2)9
),21- *+=9.8 1@16.2+:0=9:1PF + 0@1 .)60 *+-0),)F ) .)6g1 /-6)97P1F =98 P1-. /S)Q=0=01@1< @7b
7g8.6+/:0601< /01=98-.8< :0127=R+<+Q=0 +bPN.1P /:0+-601< +2)9 <+g1 *+,)j ,+,).6+-
/1 ,):1 ,+ 6+:.)6.7F .)601 P)6 ),21- ,+ 6+21-*+:,1:=P0 @7b :7<12 .1@1O+:73
y:0+-60 <+g:) -6S),)jc
| / O+2<01 *)*012+/1P / -01,90b01 D29N,7 \<0:8 ]921T-6 @7b :) ),21-c D29I, \<0:8
]921T-6F 7@3 }@)= f):+:0=9:8 4>F >J~KK> ]921T-6F
| 9)*+<+=IQ2+,6a/6+<7:06)=P0 1@16.2+:0=9:1P:)),21-1~<)0@c -921:-6�-921:-63=+<3*@
@7b 9) *+<+=I *@).O+2<8 1}D�} :) ),21-c `.�K;5J=�)2`]628.6)�]}

h2A):1< /S)Q=0/8< ,+ 2+9*).291:0) /:0+-6a/ P1-. yaP. \<0:8 ]921T-63

���s �ZXkr �Unl��o
��� �kkV �n��X��oV

�������� ������������
��� ¡¢� � £�¤� ¥¦ §�¤� ¥ ¢ §�¤� 	 ���¨���© ��¡¢£ ª«¬«� ¢¡­��®§¯°� ±�²
¥� ³ ®¢¡¢�¤�£¤���®  £¡´µ¶ ���·�¸´µ¶ ¸¡¢���� £¸µ¹¸ ¯��¤ º¹¯¤ »®¢¡´ ��������
	� � ¼¡�¨��¤���® «µ¶��¡´ ¬£¡´µ¶ ½£�µ¢¡�® ¾§�¨¢�¸��¢® ¸¡¢���� £¸µ´ ®��© ���¡¤£�-
¤�¸£¿ �¢°  ���© �À��¤��¡¢µ�¡©² ¢� Á����¡���µ�®�¨À À§· ¨¢��®¡¢� ¡£ £ ��� ³ ®¢¡¢�¤�£¤��£
 £¡´µ¶�

¦� ¬£¡� ���·�¸� ¸¡¢���� £¸µ´ ·° © ¨���¤¸£��£¡� ¸ µ�À§ ���¨£¤���¡¢£ ¸¡¢���¹¸  � ®¢�¯�µ�-
¸��� ¨À£¡§ �£���¨� £��¸£¡¢£ ¨����¤���¡¡��� �®¢¡´ ��������

ÂÃÄÅÆ ÇÈÃÉÊ ËÌÆÍÎÍÌÏ ÏÅÐÑÈÒÆÓÔÕÅÃÕ ÎÅÆÕÖÍÕÃ ×ÏØ Ù ÚÏÍÌÃÇÔÅÏÃ �ÅÐÑÈÒÆÓÕÏ ÂÍÛÌÏÓÎÅÃÕ ÜÒÏÅÔ
ÝÎÈÃÞ×Ëß

«à¢»á�â
	¥�	�	�	�

 REKLAMA 

WSPÓLNE ĆWICZENIA PSP I OSP

24 lipca 2025 roku na terenie 
zakładu produkującego elek-
tronikę użytkową odbyły się 
ćwiczenia strażackie z udzia-
łem funkcjonariuszy Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Mławie 
oraz zastępów Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Konopek 
i Podkrajewa. Scenariusz 
zakładał wybuch pożaru 
w jednej z hal produkcyjnych 

oraz wystąpienie jednej osoby 
poszkodowanej.
W trakcie ćwiczeń strażacy 
prowadzili działania związane 
z gaszeniem pożarów we-
wnętrznych oraz udzielaniem 
kwalifi kowanej pierwszej 
pomocy. Ćwiczenia miały 
również na celu doskonalenie 
współpracy pomiędzy jed-
nostkami PSP i OSP, a także 
koordynację działań ratowni-

czych w warunkach zbliżo-
nych do rzeczywistych.
Dodatkowo, w dniach 23 i 25 
lipca przeprowadzono ope-
racyjne rozpoznanie obiek-
tu. Strażacy szczegółowo 
zapoznali się z infrastrukturą 
zakładu oraz potencjalnymi 
zagrożeniami występującymi 
na jego terenie.
Opracowanie oraz zdjęcia: asp. Mariusz 
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ZAKOŃCZONO PRZEBUDOWĘ UL. GLINIANEJ W MŁAWIE

Miasto Mława zakończyło 
realizację zadania inwesty-
cyjnego pn. „Przebudowa 
drogi gminnej ul. Glinianej 
w Mławie”.
W dniu 15 lipca 2025 r. odbył 
się odbiór końcowy inwesty-
cji, w którym udział wzięli 
przedstawiciele Urzędu Mia-
sta Mława oraz Wykonawcy 
– Mławskiego Przedsiębior-
stwa Drogowo-Mostowego 
Sp. z o.o.
Zakres robót obejmował 
przebudowę drogi gminnej na 
odcinku 660 metrów poprzez 

utwardzenie nawierzchni 
jezdni żelbetowymi płytami 
drogowymi. Utwardzony 
pas jezdny ma szerokość 3 

metrów i przebiega w osi pasa 
drogowego.
Na realizację inwestycji 
Miasto Mława pozyskało 
dofi nansowanie w wysokości 
50% całkowitej wartości 
zadania ze środków budżetu 
Województwa Mazowieckiego 
w ramach Funduszu Ochro-
ny Gruntów Rolnych (FOGR 
2025). WI/WP

Całkowita wartość inwestycji: 
421 324,20 zł
Kwota dofi nansowania: 
210 662,10 zł
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OSP MŁAWA DOŁĄCZYŁA DO KRAJOWEGO SYSTEMU RATOWNICZO-GAŚNICZEGO

W czwartek, 24 lipca 
2025 roku w  sie-
dzibie Komendy 

Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w  Mławie 
podpisane zostało trójstron-
ne porozumienie dotyczące 
ponownego włączenia jed-
nostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Mławy przy ul. 
Padlewskiego do Krajowe-
go Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego (KSRG).

Porozumienie zostało za-
warte pomiędzy Komen-
dantem Powiatowym PSP 
w Mławie st. bryg. Jarosła-
wem Andruszkiewiczem, 
Burmistrzem Miasta Mła-
wa Piotrem Jankowskim 
oraz przedstawicielami za-
rządu OSP. Jego podpisanie 
to pierwszy, formalny etap 

procedury, której zwieńcze-
niem będzie wydanie decyzji 
przez Komendanta Głów-
nego Państwowej Straży 
Pożarnej o ponownym włą-
czeniu jednostki do KSRG.

OSP Mława zakończyła 
pięcioletni okres przynależ-
ności do systemu i spełnia-
jąc wymagania, ubiega się 
o ponowne przyjęcie. Dzięki 
podpisanemu porozumieniu 
i zaakceptowaniu go przez 
Komendanta Głównego 
Państwowej Straży Pożarnej 
będzie mogła nadal rozwijać 
swoje możliwości operacyj-
ne i  wspierać mieszkań-
ców regionu w  sytuacjach 
zagrożenia życia, zdrowia 
i mienia.

Przypomnijmy, Krajowy 
System Ratowniczo-Gaś-

niczy stanowi podstawowy 
filar krajowego systemu 
bezpieczeństwa. Włącze-
nie do jego struktur to nie 
tylko prestiż i wyróżnienie, 
ale również potwierdzenie 
wysokiego poziomu goto-
wości operacyjnej jednostki. 
Ponowne podpisanie poro-
zumienia umożliwia kon-
tynuowanie rozwoju OSP 
Mława, zarówno w zakresie 
wyposażenia, jak i szkoleń, 
a także dalszy udział w kra-
jowym systemie reagowania 
na zagrożenia.

Jednostki w KSRG reali-
zują szeroki zakres zadań, 
od gaszenia pożarów, przez 
usuwanie skutków klęsk 
żywiołowych, po działa-
nia z  zakresu ratownictwa 
technicznego, chemicznego, 

ekologicznego i medycznego.
Obecnie w szeregach OSP 

Mława działa 34 druhów. 
Jednostka dysponuje trze-
ma pojazdami pożarniczy-
mi: średnim samochodem 
ratowniczo-gaśniczym IVE-
CO GBA 2/16 z 1999 roku, 
podnośnikiem hydraulicz-
nym SCH 38 VOLVO rów-
nież z 1999 roku oraz qua-

dem Polaris z  2022 roku. 
Na wyposażeniu znajdują 
się także m.in. przewoźny 
agregat prądotwórczy 2,5 
kW, cztery komplety apa-
ratów powietrznych nad-
ciśnieniowych, motopom-
pa pływająca i motopompa 
szlamowa, pilarka spalino-
wa do drewna, piła do be-
tonu i stali, zestaw narzędzi 

hydraulicznych Lukas oraz 
zestaw ratownictwa me-
dycznego PSP R1.

Funkcjonowanie jednos-
tki opiera się w dużej mie-
rze na wsparciu samorządu 
lokalnego. Miasto Mława 
finansuje m.in. utrzyma-
nie strażnicy, zakup i  ser-
wis sprzętu, wypłatę ekwi-
walentu za udział druhów 
w szkoleniach, ćwiczeniach 
i akcjach, a także koszty ba-
dań lekarskich i ubezpiecze-
nia dla strażaków biorących 
bezpośredni udział w działa-
niach ratowniczych.

Podpisanie porozumienia 
stanowi ważny krok w dal-
szym rozwoju OSP Mława 
oraz wzmacnianiu lokalne-
go systemu bezpieczeństwa.

WM/WP
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N
iełatwo zapo-
mnieć o  dozna-
nych krzywdach 
i cierpieniu. To, co 

się dzieje przez wiele lat, 
trudno wymazać z pamię-
ci, zwłaszcza gdy bolesne 
wspomnienia związane są 
z rodzinnym domem i ro-
dzicami. 

— Czasem kiedy zamy-
kam oczy, znów jestem 
małą dziewczynką sku-
loną w  kącie, zapłakaną 
i głodną — opowiada pani 
Agata. —  Dzieciństwo 
w moim domu to był kosz-
mar, który najchętniej wy-
mazałabym z  pamięci. Ja 
i moi bracia często byliśmy 
głodni, brudni, a wszy nie 
pozwalały nam spokojnie 
spać... 

ZAZDROŚCIŁAM 
DZIECIOM W SZKOLE, ŻE 
MAJĄ ŁADNE UBRANIA, 
BUTY, ŻE RODZICE 
ODPROWADZAJĄ JE 
DO SZKOŁY, ŻE MAJĄ 
CZYSTE ZESZYTY, 
KOLOROWE KREDKI. 
MY TEGO W DOMU NIE 
MIELIŚMY... 

Ale najbardziej zazdroś-
ciłam im kanapek, które 
przynosiły do szkoły. Do 
dziś, choć minęło już po-
nad 30 lat, pamiętam jak 
zapakowane w biały papier 
kanapki pachniały kieł-
basą. Przełykałam ślinę, 
kiedy one jadły i „najada-
łam się zapachem”. U nas 
w domu kiełbasa była tylko 
po imprezie alkoholowej, 
gdy rodzice i  ich towarzy-
stwo spało pijane, a  my 
po cichu podkradaliśmy 
te specjały. Zazwyczaj był 
chleb z margaryną. Zdarza-
ło się, że czuć go było już 
pleśnią. Jedliśmy go, bo nic 
innego nie było...

Trudne dzieciństwo

Pani Agata wychowała się 
w rodzinie, w której rodzice 
pili. Nie obchodziło ich, co 
jedzą dzieci i czy chodzą do 
szkoły. Najważniejsze było, 
by były pieniądze na alko-
hol. Nie było dnia bez picia 
i awantur. Ojciec był zazdros-
ny o matkę, po pijaku wyzy-
wał ją i posądzał o romanse 
z kolegami. Często i dzieciom 
się obrywało. Nie były nicze-
mu winne, a  jednak ojciec 
musiał wyładować na kimś 
swoją złość... Matka ucie-

kała do znajomych, a trójkę 
swoich dzieci zostawiała na 
pastwę wkurzonego ojca. 
Najczęściej lanie dostawali 
dwaj bracia pani Ireny, ale 
zdarzało się, że i dziewczynkę 
sięgnęła ręka ojca.

— Matka nigdy nie pa-
miętała, ile mam lat, 
w jakiej szkole się uczę i o 
czym marzę — wspomina 
pani Agata. — Nic się nie 
zmieniło, kiedy umarł oj-
ciec. Myślałam wtedy, że 
przestanie pić i zaopiekuje 
się nami. Ale okazało się, 
że było jeszcze gorzej, bo 
w  domu pojawiali się co 
chwila nowi „wujkowie”. 
Matka nigdy nie była za-
interesowana tym, żeby 

kochać, tylko wyłącznie 
tym, żeby ją kochano. 
A moim największym ma-

rzeniem wtedy było, żeby 
mnie oraz braci przytuliła 
i powiedziała, że nas kocha. 

To było największe marze-
nie rodzeństwa, ale chyba 
w takich przypadkach na-
dzieja na to, że to się usły-
szy i  że to będzie szczere 
— była niewielka. Po śmier-
ci ojca sytuacja w domu nie 
ulegnie zmianie. 

— Bracia mieli już wtedy 
po kilkanaście lat i  coraz 
częściej znikali z  domu 
—  opowiada pani Agata. 
—  Ja nie miałam wyjścia 
i siedziałam w tych czterech 
ścianach. Zamykałam się 
w pokoju i starałam czytać 
książki. To była moja jedy-
na ucieczka z  tej ponurej 
rzeczywistości. Niestety 
pijana matka często wo-
łała mnie, żebym pomogła 
jej się położyć albo przy-
szykować coś do jedzenia 
„na imprezę”. Miałam 14 
lat... Zaczęły rosnąć mi 
piersi i coraz częściej kole-
dzy mamy mnie podszczy-
pywali i  podśmiewali się, 
że zaczynam być kobietą. 
Bardzo się wstydziłam, 
garbiłam, zakładałam sze-
rokie swetry, bałam się 
wyjść z pokoju do toalety. 
Unikałam pijanego towa-
rzystwa, a jednak któregoś 
razu znajomy mamy złapał 
mnie, wsadził rękę pod 
bluzkę i zaczął ściskać mi 
piersi. Płakałam. Czułam 
ogromny ból, a  znajomi 
śmiali się. Pamiętam jesz-
cze jedno. Matka śmiała się 
razem z nimi...

Nie widziała sensu życia

Tamtego dnia pani Aga-
ta próbowała popełnić sa-
mobójstwo. Zdesperowana 
dziewczyna połknęła kilka 
tabletek, które znalazła 
w domu. Na szczęście nie 
były to groźne leki, i dziew-
czyna źle się po nich czuła 
i wymiotowała. 

— Najgorsze, że matka 
nawet nie zainteresowała 
się, co się stało i dlaczego 
— mówi płacząc. — Byłam 
z tym wszystkim sama. Wy-
chodziłam z  domu i  całe 
dnie spędzałam na dworze, 
aby unikać pijanego towa-
rzystwa. Nie chciałam żyć... 

Kilka razy próbowałam 
jeszcze się zabić. Pamiętam 
jak po płukaniu żołądka 
wróciłam ze szpitala. By-
łam wrakiem człowieka. 
Wykrzyczałam matce, że 
to przez nią i  jej towarzy-
szy, że mnie molestują, 
że nie chcę żyć. Dosta-
łam wtedy w  twarz. Kilka 

miesięcy później pozna-
łam Janka. Myślałam, że 
spotkałam miłość swojego 
życia. Mieszkał u  babci, 
która zgodziła się, żebym 
zamieszkała u niego. Trochę 
pracowaliśmy, babcia mia-
ła rentę i jakoś żyliśmy. Po 
roku okazało się, że jestem 
w ciąży. Cieszyliśmy się, że 
będziemy mieli dziecko.

Uwolnić się od koszmarów

Radość pary nie trwała 
jednak długo. Płaczące 
dziecko, wydatki, brak 
pieniędzy coraz częściej 
doprowadzały do kłótni. Po 
każdej z nich partner pani 
Ireny zapomnienia szukał 
w alkoholu. Po dwóch la-
tach na świecie pojawiło 
się kolejne dziecko. 

— Janek krzyczał, że nie 
chce bachorów w  domu, 
bo on ma dopiero 23 
lata i  marnuje sobie ży-
cie —  mówi pani Irena. 
—  Prosiłam, płakałam, 
błagałam, ale to wszystko 
na nic. Partner coraz częś-
ciej pił i przy okazji zaczął 
też bić. Kiedy doszło do 
tego, że pijany podniósł 
rękę na dzieci, powiedzia-
łam dość. Z pomocą opieki 
społecznej znalazłam małe 
mieszkanko, dostałam ali-
menty i pieniądze z zasiłku. 
Dziś dzieci już są dorosłe. 
Ja pracuję i jakoś daję radę. 
Jestem sama, bo boję się 
jakiemukolwiek męż-
czyźnie zaufać. Cieszę się 
z odwiedzin moich dzieci, 
to cały mój świat. Staram 
się być dobrą matką i  jak 
najczęściej mówić swoim 
dzieciom, że je kocham. 
Moja matka zmarła, ale 
gdyby żyła, chciałabym 
jej wykrzyczeć, jak bardzo 
mnie skrzywdziła, i  to, że 
nie umiem jej wybaczyć. 
Nie wiem jak mam wyba-
czyć rodzicom i  przestać 
czuć żal. Nie poszłam na 
matki pogrzeb. Wolę znicz 
na obcym grobie zapalić 
niż na jej grobie...

Pani Agata od lat chodzi 
na terapię. Chce zamknąć 
koszmarny rozdział swoje-
go życia, chce się wyzwolić.

— To jest jak bluszcz, któ-
ry mnie spętał, a  ja chcę 
się uwolnić, by pozbyć 
się koszmarów przeszło-
ści — mówi. — Z pomocą 
terapeuty, dzieci i  wiary 
w Boga, mam nadzieję, że 
mi się uda...

Joanna Karzyńska 

CHCĘ ZAPOMNIEĆ 
O PRZESZŁOŚCI

CHODZI NA TERAPIĘ DO PSYCHOTERAPEUTY, BO 
POSTANOWIŁA ZROZUMIEĆ TO WSZYSTKO, CO ZDARZYŁO 
SIĘ W JEJ ŻYCIU. CHCE TEŻ ZAPOMNIEĆ O PRZESZŁOŚCI, 

BY ŻYĆ NORMALNIE, BEZ KOSZMARÓW, STRACHU 
I NIEPEWNOŚCI. — NIE WIEM JAK MAM WYBACZYĆ 

RODZICOM I PRZESTAĆ CZUĆ ŻAL — MÓWI PANI AGATA.

Pani Agata stara się zapomnieć o przeszłości i zacząć nowy rozdział życia
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— NAJGORSZE, ŻE MATKA NAWET 
NIE ZAINTERESOWAŁA SIĘ, CO SIĘ 
STAŁO I DLACZEGO — MÓWI PŁACZĄC. 
— BYŁAM Z TYM WSZYSTKIM SAMA. 
WYCHODZIŁAM Z DOMU I CAŁE 
DNIE SPĘDZAŁAM NA DWORZE, ABY 
UNIKAĆ PIJANEGO TOWARZYSTWA. 
NIE CHCIAŁAM ŻYĆ... 

eprasa.pl 362a56d7de
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a uczestników 
czekało mnóstwo 
atrakcji. Dzieci mo-
gły pomalować twa-

rze, łowić rybki na magnes, 
wziąć udział w treningu re-
suscytacji oraz spróbować 
wielu innych animacji. Swo-
je stanowiska przygotowa-
ły także lokalne instytucje, 
takie jak Policja, Straż Po-
żarna oraz Miejska Biblio-
teka Publiczna. Uczestnicy 
mieli okazję porozmawiać 
z przedstawicielami służb, 
zapoznać się z ich codzien-
ną pracą i  wziąć udział 
w  przygotowanych przez 
nich aktywnościach edu-
kacyjnych. Nie mogło rów-
nież zabraknąć nieodłącz-
nej maskotki wakacyjnych 
spotkań, uwielbianej przez 
najmłodszych – psa Maxa.

Ogromnym zaintereso-
waniem cieszył się pokaz 
wyszkolonych psów, zor-
ganizowany przez Edytę 
Pisarkiewicz i  Andrzeja 
Kęsickiego. Na scenie za-
prezentowały się cztery 
czworonogi, które zachwy-
ciły publiczność swoimi 
umiejętnościami. Szcze-
gólną uwagę przyciągnęli 
Etna i Bubek, czyli mama 
i syn, znani m.in. z udziału 
w popularnych produkcjach 
fi lmowych, takich jak Pro-
ceder, Rojst, Zielona Gra-
nica czy Druga Furioza. Po 
pokazie dzieci mogły pogła-
skać czworonogi, oczywiście 
w bezpieczny sposób i poje-
dynczo.

Organizatorzy zadbali 
także o  dodatkowe emo-
cje w  postaci losowania 
nagród. Na początku wy-
darzenia każde dziecko 
otrzymało kupon, który po 
odwiedzeniu atrakcji można 
było wrzucić do specjalnego 
słoja. O godzinie dwunastej 
rozpoczęło się losowanie 
nagród, które poprowadzi-
ła oczywiście maskotka ca-
łej akcji – pies Max. Wśród 
upominków znalazły się 
między innymi tablety, mo-
dele samochodów oraz kar-
net na naukę jazdy konnej.

Na zakończenie wyda-
rzenia głowni organizato-

rzy przedsięwzięcia czyli 
przedstawiciele Centrum 
Usług Społecznych w Mła-
wie i działającego przy nim 
Stowarzyszenia „Bądźmy 
Razem”  wręczyli podzię-
kowania wszystkim współ-
organizatorom i partnerom, 
którzy aktywnie wspierali 
tegoroczną edycję. Słowa 
wdzięczności skierowano 
m.in.  do Komendy Po-
wiatowej Policji w Mławie, 
Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej, 
Miejskiej Biblioteki Pub-
licznej imienia Bolesława 
Prusa,  Miasto Mława. 

Dzięki zaangażowaniu 
wielu instytucji i osób, ósma 
edycja Wakacji z  Maxem 
zakończyła się sukcesem, 
a  dzieci mogły cieszyć się 
niezapomnianym dniem 
pełnym zabawy, uśmiechów 
i pozytywnych wspomnień.
 AL/WP

FINAŁ WAKACJI 

Z MAXEM
W CZWARTEK, 24 LIPCA W MŁAWSKIEJ HALI SPORTOWEJ 

ODBYŁ SIĘ FINAŁ ÓSMEJ EDYCJI WAKACJI Z MAXEM. 
TEGOROCZNA EDYCJA OBEJMOWAŁA CZTERY SPOTKANIA 

ORGANIZOWANE W KAŻDY LIPCOWY CZWARTEK NA 
TERENIE RÓŻNYCH PLACÓWEK W MŁAWIE.
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 REKLAMA 

W 
u r o c z y s t o ś c i 
udział wzięli 
również par-
lamentarzyści, 

przedstawiciele władz samo-
rządowych, instytucji i służb 
mundurowych, a  także ro-
dziny i  bliscy policjantów 
oraz pracowników Policji. 
Na początku wydarzenia 
insp. Paweł Herbuś wraz 
z  Komendantem Powia-
towym Policji w  Mławie, 
insp. Tomaszem Łysiakiem, 
złożyli kwiaty pod tablicą 
pamiątkową poświęconą 
kom. Apoloniuszowi Strze-
leckiemu – bohaterskiemu 
komendantowi mławskiej 
jednostki, który oddał życie 
podczas II wojny światowej. 
Uczczono także minutą ci-
szy wszystkich poległych na 
służbie policjantów, którzy 
do końca wypełnili rotę ślu-
bowania.

Komendant Powiato-
wy Policji w  Mławie, insp. 
Tomasz Łysiak, wygłosił 
przemówienie w  którym 
podkreślił profesjonalizm 
i zaangażowanie funkcjona-
riuszy. Słowa uznania skie-
rował również do pracowni-
ków cywilnych, bez których 
– jak zaznaczył – codzienne 
funkcjonowanie komendy 
byłoby niemożliwe. Szcze-
gólne podziękowania otrzy-
mały także rodziny policjan-
tów, za ich wyrozumiałość 
i wsparcie.

W dalszej części uroczy-
stości insp. Paweł Herbuś, 
wspólnie z  Komendantem 
Powiatowym, wręczył od-
znakę „Zasłużony Policjant” 
kom. Mariuszowi Bańczy-
kowi – Zastępcy Naczelnika 
Wydziału Kryminalnego 
mławskiej komendy – oraz 
akty mianowania awanso-
wanym funkcjonariuszom.

Uroczystość była także 
okazją do uhonorowania 

zasłużonych działaczy Nie-
zależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Poli-
cjantów. Medalem 35-lecia 
powstania NSZZ Policjan-
tów odznaczeni zostali: insp. 
Tomasz Łysiak, nadkom. 
Robert Górczyński, pod-
insp. Zbigniew Rydzewski, 
nadkom. Piotr Kołomań-

ski, podkom. Kamil No-
wicki, podkom. Grzegorz 
Bienias, asp. szt. Krzysztof 
Janiszewski, asp. szt. Ma-
riusz Karpiński, asp. szt. 
Paweł Cieślak oraz asp. szt. 
Roman Polak.

Odznaczenia wręczył mł. 
insp. Dariusz Brzezicki 
–  Przewodniczący Zarzą-

du Wojewódzkiego NSZZ 
Policjantów województwa 
mazowieckiego w towarzy-
stwie podkom. Kamila No-
wickiego –  Przewodniczą-
cego Zarządu Terenowego 
NSZZ Policjantów.

Zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego, insp. Paweł 
Herbuś, gratulując awan-
sowanym i  odznaczonym, 
podkreślił znaczenie ciągłe-
go rozwoju i profesjonalizacji 
formacji. Podziękował funk-
cjonariuszom i pracownikom 
Policji za codzienną służbę, 

zaangażowanie oraz lojal-
ność. Zaznaczył również, że 
mławska jednostka należy do 
najlepiej ocenianych w garni-
zonie mazowieckim.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się także przedstawi-
ciele władz samorządowych 
- Wicestarosta Mławski To-
masz Chodubski, Burmistrz 
Miasta Mława Piotr Jan-
kowski oraz wójtowie gmin 
powiatu mławskiego.

Zanim rozpoczęły się ofi -
cjalne obchody, insp. To-
masz Łysiak i nadkom. Ro-
bert Górczyński odwiedzili 
grób oraz obelisk poświę-
cony kom. Apoloniuszowi 
Strzeleckiemu. Te miejsca 
pamięci mają szczególne 
znaczenie dla mławskiej 
jednostki. Pielęgnowanie 
tradycji i historii Policji łą-
czy pokolenia – opiekę nad 
tymi miejscami sprawują nie 
tylko policjanci i pracowni-
cy cywilni, ale również mło-
dzież z klas mundurowych.

asp.szt. Anna Pawłowska

STRACILI PRAWO JAZDY ZA PRZEKROCZENIE PRĘDKOŚCI

W środę (23.07), w ciągu 
niespełna dwóch godzin, 
policjanci zatrzymali trzech 
kierowców, którzy przejeż-
dżali przez teren zabudowany 
z prędkością przekraczającą 
100 km/h. Jednym z nich 
był 74-letni mieszkaniec 
Ciechanowa, który w miejsco-
wości Sułkowo Polne kierował 
skodą, z prędkością 101 km/h. 
Został ukarany w warunkach 
recydywy.
Jak się okazało w trakcie 
kontroli, prowadzonej przez 
mławską grupę SPEED, 
nie było to pierwsze tego 

typu wykroczenie drogowe 
74-latka. Za przekroczenie 
prędkości o 51 km/h w terenie 
zabudowanym, mieszkaniec 
Ciechanowa został ukarany 
mandatem  w warunkach 
recydywy, w wysokości 3000 
zł i 13 punktami karnymi. 
Kierowca stracił prawo jazdy 
w 4 kategoriach.
Tego samego dnia, na ul. 
Wyzwolenia w Strzegowie, 
w ciągu godziny, policjanci 
zatrzymali kolejnych dwóch 
piratów drogowych:
- 52-letnia mieszkanka 
pow. mławskiego, kierująca 

hyundaiem, jechała w terenie 
zabudowanym z prędkością 
105 km/h. Została ukarana 
mandatem w wysokości 1500 zł 
i 13 punktami karnymi. Straciła 
prawo jazdy w 3 kategoriach.
- 46-letni  mieszkaniec pow. 
ciechanowskiego jechał 
oplem z prędkością 101 km/h. 
Kontrola drogowa zakończy-
ła się dla niego mandatem 
w wysokości 1500 zł oraz 13 
punktami karnymi.
Miejsca kontroli prędkości nie 
są wybierane przypadkowo. 
Funkcjonariusze analizują 
lokalne zagrożenia oraz korzy-

stają ze zgłoszeń użytkowni-
ków Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa.
Policjanci apelują o przestrze-
ganie ograniczeń prędkości 
– w terenie zabudowanym, 
niechronieni uczestnicy 
ruchu, tacy jak piesi czy 
rowerzyści, są szczególnie na-
rażeni na niebezpieczeństwo. 
Nadmierna prędkość to jedna 
z głównych przyczyn tragicz-
nych wypadków drogowych. 
Każde przekroczenie dozwolo-
nej prędkości to świadome 
zwiększanie ryzyka.

asp.szt. Anna Pawłowska

106. ROCZNICA 
POWSTANIA 

POLICJI 
PAŃSTWOWEJ

MŁAWSCY POLICJANCI UROCZYŚCIE UCZCILI 106. ROCZNICĘ 
POWSTANIA POLICJI PAŃSTWOWEJ ORAZ 100-LECIE 

SŁUŻBY KOBIET W POLICJI. W ZBIÓRCE, KTÓRA ODBYŁA SIĘ 
25 LIPCA W AULI IM. KOM. APOLONIUSZA STRZELECKIEGO, 

UCZESTNICZYŁ INSP. PAWEŁ HERBUŚ ZASTĘPCA 
KOMENDANTA WOJEWÓDZKIEGO POLICJI ZS. W RADOMIU. 

TEGO DNIA 43 FUNKCJONARIUSZY OTRZYMAŁO AKTY 
MIANOWANIA NA WYŻSZE STOPNIE SŁUŻBOWE.

eprasa.pl 362a56d7de
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D
o groźnego zdarzenia 
drogowego doszło na 
drodze relacji Żuro-

minek – Dąbek. Jak wynika 
z ustaleń funkcjonariuszy 
interweniujących na miej-
scu, 16-letni mieszkaniec 
powiatu mławskiego, kie-
rując elektryczną hulajno-
gą, stracił panowanie nad 
pojazdem i przewrócił się 
na łuku drogi. Przewoził 
15-letnią pasażerkę.

Jak wynika z ustaleń in-
terweniujących policjan-
tów, w chwili wypadku kie-
rujący hulajnogą poruszał 
się z prędkością około 40 
km/h. Na łuku drogi stra-
cił panowanie nad pojaz-
dem i wywrócił się razem 
z pasażerką. Przypadkowy 
świadek zdarzenia wezwał 
pomoc.  Zgodnie z  obo-
wiązującymi przepisami, 
na hulajnodze elektrycz-
nej nie wolno przewozić 
innych osób. Oboje nasto-
latkowie doznali obrażeń 
ciała, kierujący hulajnogą  
został przetransportowany  
do szpitala w Ciechanowie.

Policjanci ustalili, że nie 
posiadał wymaganych 
uprawnień do kierowania 
tego typu pojazdem. Do-
datkowo hulajnoga, którą 
się poruszali, była w stanie 
osiągnąć prędkość prze-
kraczającą 70 km/h, co 
stanowi poważne narusze-
nie obowiązujących norm 
technicznych dla urządzeń 
transportu osobistego.

To zdarzenie to skrajny 
przykład braku rozwagi 
i odpowiedzialności. Spra-
wa zostanie skierowana 
do sądu rodzinnego. Po-
licja apeluje do rodziców 
i  opiekunów o  kontrolo-
wanie sposobu, w jaki ich 
dzieci korzystają z  urzą-
dzeń transportu osobi-
stego. Brak nadzoru, nie-
przestrzeganie przepisów 
i  lekceważenie zasad bez-
pieczeństwa może dopro-
wadzić do tragedii.

Mławscy policjanci pro-
wadzą wzmożone kontrole 
kierujących hulajnogami. 
Kontrole obejmują wa-
runki techniczne pojazdów, 
prędkość, uprawnienia kie-
rującego oraz przestrzega-
nie obowiązujących prze-
pisów.

Poniżej przypominamy 
przepisy, dotyczące poru-
szania się hulajnogą elek-
tryczną:

Uprawnienia użytkowni-
ków:

- od 10 do 18 lat: koniecz-
na jest karta rowerowa lub 
prawo jazdy kategorii AM, 
A1, B1, T.

- powyżej 18 lat: brak wy-
magań odnośnie uprawnień.

- dzieci do 10 lat: mogą 
jeździć tylko w  strefach 
zamieszkania, pod opie-
ką dorosłego.

Obowiązki kierujących:
Kierujący hulajnogą elek-

tryczną musi korzystać 

z dróg rowerowych lub pasa 
ruchu dla rowerów. W przy-
padku ich braku –  może 
korzystać z  jezdni, gdzie 
prędkość nie przekracza 30 
km/h. Wyjątkowo dozwolo-
ne jest poruszanie się chod-
nikiem, jeśli brakuje innych 
opcji, przy czym:

- prędkość powinna być 
zbliżona do pieszego;

- należy zachować szcze-
gólną ostrożność i ustępo-
wać pierwszeństwa pie-
szym.

Przepisy zakazują:
- jazdy pod wpływem al-

koholu lub środków odu-
rzających;

- przewożenia osób, zwie-
rząt lub przedmiotów;

- czepiania się innych po-
jazdów;

- jazdy obok innego 
uczestnika ruchu;

Konsekwencje 

prawne

N i e p r z e s t r z e g a n i e 
przepisów może skutko-
wać karami:

- korzystanie z  telefonu 
podczas jazdy wymagają-
cego trzymania słuchawki 
w ręku: mandat 500 zł.

- przewożenie innych 
osób lub zwierząt: mandat 
300 zł.

- przejeżdżanie przez 
przejście dla pieszych: 
mandat 100 zł.

  asp.szt. Anna Pawłowska

16-LATEK JECHAŁ HULAJNOGĄ 
ELEKTRYCZNĄ Z 15-LETNIĄ 

PASAŻERKĄ. MIELI WYPADEK...
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S
tryj naszej Mamy, 
Jan Glinka (1890-
1963), syn Włady-
sława i  Joanny de 

Calonne, urodzony w Su-
sku Starym, archiwista 
i historyk, stworzył drze-
wo genealogiczne rodziny 
Glinków. Może w  Susku, 
może w  Białymstoku, 
a  może raczej w  Wilano-
wie - nie wiemy. Zaczęło 
się od drzewa. Pierw-
szym starostą mławskim 
został z  początkiem XVI 
w. Jakub Glinka. Jego 
potomkowie to Mikołaj, 
Stanisław, Walenty, Sta-
nisław, Jakub, Jakub, Jan 
Stanisław, Józef, Antoni, 
Mikołaj, Józef, Mikołaj 
Zenon, Władysław (1864-
1930), Stefan, Teresa i pi-
szący o nich Piotr Plewka 
i Barbara Cywińska. 

O Susku Starym - ro-
dzinnie i  emocjonalnie. 
Po śmierci Mamy (2021) 
przeglądając dokumenty 
związane z  rodziną Glin-
ków, przez wszystkich 
niemal przodków związa-
nych z Mazowszem, zaczą-
łem tworzyć biogramy dla 
występujących w drzewie 
postaci. Związany z  Ja-
nem (był w 1954 r. moim 
ojcem chrzestnym), sta-
rałem się przez ostatnich 
kilka lat dowiedzieć się jak 
najwięcej o jego życiu. Jako 
Wielkopolanin, urodzony 
w Poznaniu, a  całe zawo-
dowe życie związany z Kór-
nikiem, niełatwo było mi 
„poruszać się” po Mazow-
szu. Silnym impulsem był 
dla mnie udział w konfe-
rencjach organizowanych 
przez Muzeum Kultury 
Kurpiowskiej w  Ostrołę-
ce. Ważna była też pomoc 
mojej siostry, Barbary 
Cywińskiej, pasjonującej 
się od lat genealogią. Set-
ki fotografi i ocalałych po 
dwóch wojnach, z których 
najstarsze wykonane były 
jeszcze w 1893 r., to histo-
ria opowiedziana obraza-
mi. Opisywani wcześniej 
byli ojciec naszej Mamy 
Teresy: Stefan Glinka 
(1900-1940) i Magdalena 
(z d. Glinka) Skarżyńska, 
a ich bratem był Jan Glin-
ka. Łączyło ich miejsce 
urodzenia - majątek w Su-
sku Starym. I tak nieduża 
wieś na Mazowszu i słabo 
nam wtedy znana postać 
Jana Glinki skłoniła nas 
do powrotu do historii 

rodziny, jak się okazało 
wcale niezapomnianej na 
północnym Mazowszu. 

Geografi cznie: Susk Sta-
ry w gminie Rzekuń, po-
wiat ostrołęcki, nieopodal 
drogi Ostrołęka - Ostrów 
Mazowiecka. Historycz-
nie: W  „Słowniku geo-
graficznym Królestwa 
Polskiego i innych krajów 
słowiańskich” możemy 
znaleźć taką oto wzmian-
kę: „Susk, dawniej Susko, 
wieś w  powiecie ostro-
łęckim, parafi a Rzekuń. 
Rok 1408 w Ostrołęce, Jan 
starszy, książę mazowiecki 
nadaje Chabdzie dziedzi-
cowi <<de Susko>> pewne 
przywileje”. Około 1770 r. 
właścicielami majątku zo-
staje rodzina Antoniego 
Bukowskiego i  powstaje 
dwór murowany. Syn An-
toniego, również Antoni 
poślubia Annę z Glinków, 
która jako bezdzietna 
wdowa przekazuje Susk 
i  inne dobra bratankowi 
Mikołajowi Zenonowi 
Glince. Majątek z pałacem 
w  Szczawinie trafia po 
śmierci Mikołaja Zenona 
do syna Antoniego Glin-
ki, a  Susk obejmuje brat 
Władysław Glinka w roku 
1907. Po Wielkiej Woj-
nie (1914-1918) Włady-
sław zostaje założycielem 
i  prezesem Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego 
i przeprowadza się do War-
szawy w roku 1919, a mają-
tek przekazuje starszemu 
z  synów, Janowi Glince. 
Światowy kryzys gospo-

darczy sprawia, że w 1931 
r. Jan traci majątek na 
rzecz banku. 

Dzierżawi go przez 4 
lata Adolf Skłodowski, a w 
1935 r. kupuje go rodzina 
Kiborttów. Podjąłem pró-
bę odnalezienia potomków 
warszawskiej linii rodziny 
Kiborttów, ale bez skut-
ku. Po zakończeniu wojny 
majątek w  Susku Starym 
rozparcelowano, właś-
cicielem zostaje Urząd 
Gminy, a  użytkownikiem 
Państwowy Ośrodek Ma-
szynowy (POM) w  Susku 
Starym. Przebudowując 
wnętrze budynku gmina 
przeznacza go na miesz-
kania dla pracowników 
POM, a przez pewien czas 
w mieści się w nim szkoła 
gminna. Z  karty ewiden-
cyjnej zabytku z  1984 r. 
wynika, że obiekt „dwór”, 
o  powierzchni 508 m² 
jest w  stanie zachowania 
złym, a  najpilniejsze po-
stulaty konserwatorskie 
to:„Uzupełnić lub wymie-
nić pokrycie dachu. Zało-
żyć izolację pionową lub 
poziomą. Zmienić użyt-
kownika”. 

Społecznie: Zniesienie 
obciążeń feudalnych przez 
uwłaszczenie chłopów na-
stąpiło na ziemiach Kró-
lestwa Polskiego w  1864 
r., królem Polski był wte-
dy car Aleksander II Ro-
manow. Wraz z rozwojem 
przemysłu pojawiły się idee 
socjalistyczne, zmieniało 
się podejście do równo-
uprawnienia kobiet i  do-
stępu do oświaty. Rodzina 
Glinków była w awangar-
dzie przemian, a np. Józef 
Glinka, pradziad Jana, 
Magdaleny i Stefana z Su-
ska Starego, stał na czele 
Powiatowej Rady Opie-
kuńczej, która w  1848 r. 
wybudowała w  Ostrołęce 
szpital, nazwany w  uzna-
niu dla naszego przodka 
imieniem św. Józefa. Szpi-
tal służył mieszkańcom do 
lat 60. XX w. 

Politycznie: Władysław 
związany od 1917 r. ze 
Stronnictwem Polityki 
Realnej, a po śmierci Zyg-
munta Wielopolskiego 
został jego liderem. Po 
wycofaniu się z działalności 
politycznej w 1923 r., nadal 
współpracował z Władysła-
wem Grabskim i Stanisła-
wem Wojciechowskim. 

Kulturowo: O  ile mag-
nateria tworzyła ośrodki 
kultury o krajowym zna-
czeniu ( jak chociażby ro-
dzina Branickich), o  tyle 
ogromne, lokalne znacze-
nie kulturotwórcze miało 
ziemiaństwo. Władysław, 

RÓD GLINKÓW 
Z DWORU 
W SUSKU 

STARYM (CZ. V)
DZIŚ PRZEDSTAWIAMY KOLEJNĄ CZĘŚĆ WSPOMNIEŃ P. 
PIOTRA I JEGO SIOSTRY BARBARY O POSZCZEGÓLNYCH 
CZŁONKACH RODZINY GLINKÓW, KTÓRZY URODZILI SIĘ 

I MIESZKALI W MAJĄTKU SUSK STARY K. OSTROŁĘKI. 
MATERIAŁY DO SZKICU OPRACOWALI: PIOTR PLEWKA 

I BARBARA CYWIŃSKA.

Władysław Glinka z synem 
Janem. Ostrołęka, 1897 r.

Pierwsza wizyta p. Teresy 
z Glinków Plewki w Susku 
Starym przed gankiem 
dworu, 1998 r.

Wywód przodków wykonany przez Jana Glinkę

Sanie z lewej strony od frontu dworu w Susku Starym, 1912 r.
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Symboliczne spotkanie 
p. Barbary (z d. Plewki) 
Cywińskiej z prapradziadkiem 
Mikołajem Zenonem Glinką 
w Muzeum Narodowym Rol-
nictwa w Szreniawie, 2009 r.
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erudyta,  po studiach na 
Sorbonie, zostaje dzie-
dzicem majątku w Susku 
Starym, jego biblioteka 
liczy ponad osiem tysię-
cy tomów, jest pisarzem, 
przekłada z francuskiego, 
a Susk staje się miejscem 
spotkań ludzi kultury. 
Idea tych spotkań przy-
świeca później Janowi. 
Jednym z gości był w 1924 
r. Juliusz Osterwa, wów-
czas już dyrektor Teatru 
Rozmaitości (dzisiejsze-
go Teatru Narodowego). 
Filozof Franciszek Fi-
szer, wuj Jana, popular-
ny wśród postaci kultury 
międzywojennej Warsza-
wy, poznał Jana z  akto-
rem. Zaproszony do Suska 
przyjechał na kilka dni 
z pianistą Teatru Polskiego 
Karolem Szusterem i wraz 
z  Fr. Fiszerem oddawali 
się przeżyciom intelektu-
alnym i estetycznym, przy 
akompaniamencie forte-
pianowym deklamowali 
wiersze, a  mistrz Oster-
wa odgrywał role sztuki, 
która jeszcze nie weszła 
na afi sz. Częstym gościem 
Jana bywał prof. Włady-
sław Tatarkiewicz. Podob-
nych spotkań było wiele.

Rolniczo: majątki Glin-
ków w Szczawinie i Susku 
Starym były ośrodkami 
postępu, tak w  uprawie 
i  jej umaszynowieniu, 
jak i  w hodowli. Miko-
łaj Zenon jako pierwszy 
sprowadził na ziemie 
polskie (wówczas pod za-
borem rosyjskim) bydło 
mleczno-mięsne alpej-
skiej rasy szwyc, a  jego 
oborę zarodową uzna-
wano za najlepszą w kra-
ju. W  Gazecie Rolniczej 
nr 44 z  1867 r. czytamy 
o owczarstwie: „Hodowla 
inwentarzy, a mianowicie 
owiec, w wielu gospodar-
stwach tutejszych, staran-
nie jest prowadzoną, a ła-
twość nabywania tryków 
po cenach przystępnych 
z  renomowanej owczar-
ni szczawińskiej, wielce 
się przykłada do ciągłego 
postępu w tej ważnej gałę-
zi rolniczej.” Jak pisze H. 
Zwierzyński,(„Ziemianin”, 
nr 24 z  1867 r.) „hodow-
la owiec w  majątku 
w  Szczawinie przyniosła 
złoty medal na świato-
wej wystawie w  Paryżu 
za runa owiec elektoral-

nych najwyższej jakości 
w 1867 r.”. Również złote 
medale w dziedzinie ow-
czarstwa otrzymuje na 
wystawach w  Petersbur-

gu, Moskwie i  ponow-
nie w  Paryżu, a  brązowy 
w  Filadelfii (1876). Na 
powszechnej wystawie  
światowej w Praterze pod 

Wiedniem Mikołaj Zenon 
Glinka otrzymał dyplom 
zasługi (1873) - pisze 
prof. dr Witold Pruski 
w  „Szkicach o  wkładzie 
zootechników polskich 
do kultury hodowlanej 
kraju i  świata” (PWRiL, 
Warszawa 1979). Udział 
w  wystawach przedsta-
wicieli kraju, którego nie 
było wtedy na mapie miał 
inne, dużo ważniejsze od 
nagród znaczenie.

W Muzeum Narodowym 
Rolnictwa w  Szreniawie 
znajduje się popiersie Mi-
kołaja Zenona Glinki dzie-
dzica Szczawina (w pałacu 
w Szczawinie kręcono nie-
dawno film „Dewajtis”). 
Inne osiągnięcia mająt-
ków w  Szczawinie i  póź-
niej w  Susku to hodowla 
koni dla armii. Swoje szlify 
zdobywał jako suski staży-
sta późniejszy hipolog, Ro-
man Rogowski. Władysław 
stworzył w roku 1904 jedną 
z  pierwszych organizacji 
kółek rolniczych, drenował 
pola. Kontynuujący te idee 
Jan, był współzałożycielem 
w Ostrołęce po odzyskaniu 
niepodległości Rolniczego 
Uniwersytetu Ludowego 
i był na nim wykładowcą. 
To Jan kontynuował prace 
melioracyjne, wprowadzał 
mechaniczną uprawę roli 
i  to on wyhodował dwie 
odmiany pszenicy jarej 
„ostka suska” i  „gołka su-
ska” - rozpowszechnione 
w kraju uzyskiwały wyso-
ką cenę. Wszystko to Jan 
utracił, po tzw. „Wielkim 
Kryzysie” lat 30. XX w., 
który nie oszczędził wtedy 
nawet najbardziej postępo-
wych majątków ziemskich. 

C.d.n. 

Piotr Rafalski, członek Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej

Aktor Juliusz Osterwa, 1921 r. 
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Pani Teresa z Glinków Plewka z synem Piotrem w Susku 
Starym u p. Janusza Pińkowskiego, lato 2009 r.

Wędrowiec przy świętej fi gurze na drodze do Rzekunia, będącej 
przed bramą wjazdową do dworu w Susku Starym, 1911 r.

Dwór w Susku Starym za czasów rodziny Kiborttów, 1938 r.

Zofi a Piętkówna w bryczce przed dworem, z prawej strony 
od frontu w Susku Starym, 1910 r.

Orka przed zimą w majątku Susk Stary, 1911 r.

Dwór w Susku Starym, 1910 r. Od prawej stoi Jan Glinka

Powrót krów z pastwiska. Susk Stary, 1895 r.

Wędrowiec przy krzyżu na drodze do Nowej Wsi. Susk Stary, 1911 r.

Pałac w Szczawinie należący dawnej do Mikołaja Zenona 
Glinki, 2022 r.
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C
złowiek starszy 
w  naszym kraju 
zauważany jest 
przez środowisko 

i rodzinę najczęściej wte-
dy, gdy znajdzie się w sy-
tuacji, w której ze względu 
na niesamodzielność po-
trzebuje niezbędnej po-
mocy w czynnościach dnia 
codziennego i staje się dla 
najbliższych uciążliwym 
życiowym problemem. 
Zazwyczaj obowiązki 
sprawowania opieki nad 
osobą starszą przekracza-
ją możliwości psychiczne, 
fi zyczne, a czasem i fi nan-
sowe rodzin. 

Ponad 9 milionów Pola-
ków ma powyżej 60 lat, 
a ta liczba rośnie z każdym 
rokiem. Do 2050 roku 
seniorzy będą stanowić 
ponad 30% społeczeń-
stwa. Samotność senio-
rów wpływa nie tylko na 
ich kondycję psychiczną, 
ale również na zdrowie 
fi zyczne, zwiększając ry-
zyko chorób serca i  de-
presji. Samotność to nie 
tylko brak obecności bli-
skich, ale także poczucie 
izolacji  i brak możliwości 
aktywnego uczestnictwa 
w  życiu społeczności. 
Wielu seniorów spędza 
większość swojego czasu 
w domu, często przed te-
lewizorem, co tylko pogłę-
bia poczucie wykluczenia. 
Kiedy samotność uderza 
z największą siłą? Według 
seniorów,  najtrudniej jest 
wieczorami i  gdy urywa 
się kontakt z rodziną.

Wielu jest takich, którzy 
starością gardzą. Traktują 
ludzi u  schyłku życia jak 
niepotrzebny balast. Za-
chowują się z uwłaczającą 
pobłażliwością albo wro-
gim dystansem. Jednak 
nigdy na serio. Starsi lu-
dzie nie pasują do świa-
ta, w którym zamiast być 
ze sobą, przenosimy się 
w wirtualny świat.

— Starość jest smutna 
i bardzo samotna. Niskie 
świadczenia emerytalne 
nie zaspokajają naszych 
podstawowych potrzeb 
—  mówi pani Wiesława. 
—  Często muszę wybie-
rać, czy kupić chleb, czy 
też wykupić przepisane 
leki. Brakuje lekarzy ge-
riatrów. Do specjalistów 
czeka się kilka miesię-
cy, a  nawet lat, usługi 
opiekuńcze są odpłatne, 

a  świadczenia z  pomocy 
społecznej nie wystar-
czają. A najgorsze jest to, 
że dzieci i wnuki też z cza-
sem zapominają — dodaje 
ze smutkiem.

Pani Krystyna jest wdo-
wą, ma trójkę dzieci, wnu-
ki. Niestety w  Olsztynie 
została sama, bo dzieci 
po ukończeniu studiów 
wyjechały i założyły rodzi-
ny w innych miastach. Po 
śmierci męża nie potra-
fi ła odnaleźć się w nowej, 
samotnej rzeczywistości. 
Znajoma namówiła ją do 
uczestnictwa w Klubie Se-
niora.

— Nie miałam chęci do 
życia, do wstania rano, 
brakowało mi chęci do 
wyjścia z domu — wspo-
mina. —  Tak wygląda-
ła moja codzienność 
po śmierci ukochanego 
męża. Był schorowany od 
młodości. Całe życie pra-
cowałam w szkolnictwie, 
wychowywałam troje 
dzieci i   opiekowałam 
się cierpiącym mężem. 
Przetrwałam te trudne 
lata, nie tracąc pogody 
ducha. Najcięższy okazał 
się jednak czas żałoby. 
Dopóki byliśmy razem, 
mimo wszelkich trud-
ności, byłam szczęśliwa. 
Gdy zostałam sama, przy-
szło załamanie. Wtedy 
znajoma namówiła mnie 
do uczestnictwa w Klubie 
Seniora. Tam odżyłam. 
Wyszłam z domowej izo-
lacji, która mnie dusiła. 
Gdyby nie to, pewnie dziś 
nie byłoby mnie na tym 
świecie. Samotność jest 
okropna, zabija powoli, 
ale skutecznie.

Z badań „Sytuacja spo-
łeczna osób w wieku 65+” 
zrealizowanego dla Sto-
warzyszenia Mali Bra-
cia Ubogich przez ARC 
Rynek i  Opinia, wynika, 
że osoby po 65. roku ży-
cia najczęściej mieszkają 
w gospodarstwach jedno-
pokoleniowych (78 proc.). 
Co trzecia osoba mieszka 
w  gospodarstwie jedno-
osobowym (34 proc.) 
–  odsetek ten wzrasta 
do 50 proc. w  przypad-
ku osób powyżej 80. 
roku życia. Problemy, 
z  jakimi najczęściej mie-
rzą się osoby starsze, to: 
problemy zdrowotne (55 
proc.), utrata bliskich (46 
proc.), zakończenie życia 
zawodowego (28 proc.), 
samotność/izolacja (17 
proc.), brak pieniędzy (14 
proc.), utrata samodziel-
ności (13 proc.), nuda 
(13 proc.), brak poczucia 
bezpieczeństwa (12 proc.) 
oraz poczucie bycia nie-
potrzebnym (10 proc.). 
Niemal co piąta osoba po 
65. roku życia czuje się 
samotna, a  odsetek ten 
istotnie wzrasta wśród 
osób powyżej 80. roku 
życia. Uczucia samotności 
doświadczają najczęściej 
osoby mieszkające w jed-
noosobowych gospodar-
stwach, przede wszyst-
kim owdowiałe kobiety. 
Z  samotnością próbują 
walczyć głównie poprzez 
zajęcia wykonywane w po-
jedynkę –  np. oglądanie 
telewizji, czytanie czy roz-
wiązywanie krzyżówek…

— Nie ma jednej recepty 
na to, jak nie być samot-
nym, bo można w  życiu 

mieć mnóstwo dzieci i zo-
stać na starość samotnym, 
albo być stanu wolnego, 
a  mieć mnóstwo znajo-
mych i przyjaciół — mówi 
pan Jan, który po śmierci 
żony mieszka sam. Męż-
czyzna ma 76 lat i  eme-
ryturę w wysokości 1500 
złotych. —  Po opłaceniu 
rachunków, wykupieniu 
podstawowych leków, na 
życie zostaje mi jakieś 
500 złotych. To tak na 
dzień wypada jakieś 16 
złotych. To bardzo niewie-
le przy obecnych cenach. 
Mam dwójkę dzieci, ale 
każde ma swoją rodzinę, 
pracę, życie. Może gdy-
bym się przyznał, że mi 
ciężko, to pewnie by mi 
pomogli, ale ja się wsty-
dzę, a  oni wpadają do 
mnie tylko na chwilę… 
Nigdy nie pytają, czy cze-
goś potrzebuję, czasem 
córka jakiś kawałek cia-
sta czy pierogi przyniesie. 
Wnuki pamiętają o Dniu 
Dziadka, urodzinach, 
święta też spędzamy ra-
zem, ale większość dni 
spędzam samotnie, bo 
zdrowie już też nie takie, 
żeby chodzić na spacery. 
Straszna jest taka samot-
ność. Jak żona żyła, to 
razem było nam raźniej, 
porozmawialiśmy, ogląda-
liśmy telewizję, czasem do 
kina wyszliśmy czy na ja-
kąś wystawę. Teraz bywa, 
że cały dzień nie mam 
do kogo się odezwać… 
Smutno mi i czuję się z tą 
samotnością źle. Czasem 
myślę, że śmierć jest lep-
sza niż taka samotność 
— dodaje ze smutkiem. 

 Joanna Karzyńska
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NAJTRUDNIEJSZA 
DLA SENIORÓW 

JEST SAMOTNOŚĆ…
 SAMOTNOŚĆ OSÓB STARSZYCH TO JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH 

PROBLEMÓW. W POLSCE MAMY WIELE MIESZKAŃ, W KTÓRYCH 
CZAS SPĘDZAJĄ SAMOTNI I STARZY LUDZIE. RODZINA 

I SĄSIEDZI ZAPOMINAJĄ O CZŁOWIEKU, CZĘSTO MIESZKAJĄCYM 
ZA ŚCIANĄ. O JEGO „NIEISTNIENIU” ZAWIADAMIAJĄ MUCHY 

I ODÓR WYDOBYWAJĄCY SIĘ ZZA DRZWI…

STARSI LUDZIE POTRZEBUJĄ 
AKCEPTACJI, WSPARCIA, CIEPŁA 
DOMOWEGO OGNISKA I MIŁOŚCI. 
KAŻDY Z NAS TEGO POTRZEBUJE. 
CZAS PŁYNIE. DZISIAJ MOŻEMY 
WSZYSTKO, ALE JUTRO MOŻEMY 
ZACZĄĆ TRACIĆ PAMIĘĆ, CIĘŻKO 
ZACHOROWAĆ. SZCZYTEM MARZEŃ 
STANIE SIĘ WOLNE MIEJSCE 
W AUTOBUSIE, O ILE KTOŚ POMOŻE 
NAM DO NIEGO WEJŚĆ. ZDOBYWAJĄC 
ŚWIAT, WARTO O TYM CZASEM 
POMYŚLEĆ. ZWŁASZCZA KIEDY 
SPOTYKAMY KOGOŚ, KTO PRZESZEDŁ 
DROGĘ TROCHĘ DŁUŻSZĄ NIŻ MY… 

Samotność jest realnym problemem, zwłaszcza w życiu 
codziennym seniorów
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e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl

Szukasz
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 REKLAMA 

PROJEKT „SENIOR 
PRZEWODNIKIEM I WZOREM 
DLA MŁODYCH POKOLEŃ”

Rozpoczyna się rekrutacja 
do projektu „SENIOR PRZE-
WODNIKIEM I WZOREM DLA 
MŁODYCH POKOLEŃ”, który 
jest współfi nansowany ze 
środków Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego.
Wśród zaplanowanych działań 
odbędą się:
- warsztaty gier i zabaw mię-
dzypokoleniowych,
- warsztaty kulinarne,
- warsztaty ubioru i komuniko-
wania się
- warsztaty z wykorzystywania 
nowoczesnych technologii,
- warsztaty muzyczne,
- warsztaty fotografi czne,
- fi lm krótkometrażowy „Le-
genda o Mławie”.

W projekcie uczestniczyć 
mogą osoby 60+ oraz mło-
dzież (16 – 23 lata) z terenu 
miasta Mława.

UNIKATOWA PUBLIKACJA I WIECZÓR AUTORSKI

W sali koncertowej Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II st. im. A. 
Krzanowskiego w Mławie miało 
miejsce spotkanie promocyjne 
poświęcone publikacji Towarzy-
stwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej 
pt. „Laureaci Tytułu Mławianin 
Roku 1999-2023”.
Spotkanie promujące książkę 
autorstwa Leszka Arenta, 
Michała Nowakowskiego, 
Janusza Grochowskiego, ks. 

Ryszarda Kamińskiego oraz 
Lecha Prejsa poprowadzili 
Anna Sowa-Matalińska oraz 
Adam Czarny. Wśród osób, 
które wzięły udział w wydarze-
niu, znaleźli się laureaci tytułu 
i osoby z nimi związane – ich 
przedstawiciele oraz człon-
kowie rodzin. Nie zabrakło 
również miejsca dla gości.
W wydarzeniu wzięli udział 
i zabrali głos reprezentanci 

samorządów współfi nansu-
jących publikację – Burmistrz 
Miasta Mława Piotr Jankowski 
i Wicestarosta Mławski Tomasz 
Chodubski – oraz Poseł na 
Sejm RP Anna Ewa Cicholska. 
Dziękowali autorom publikacji 
za to unikalne dzieło będące 
wyjątkową pamiątką dokonań 
prezentowanych w nich osób, 
a także samym Mławianom 
Roku za nieoceniony wkład 

w historię i rozwój miasta oraz 
regionu. O samej książce i pracy 
nad nią opowiadali zgromadzo-
nym w sali koncertowej szkoły 
muzycznej autorzy dzieła.
Zainteresowani książką „Lau-
reaci Tytułu Mławianin Roku 
1999-2023” mogą ją znaleźć 
m.in. w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Mławie (publika-
cja nie jest przeznaczona do 
sprzedaży). Adrian Lamparski / WP
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Bezsensowna śmierć

Rany boskie, co to się 
w ogóle dzieje?! Owszem, 
każdego szkoda, ale przy-
znajcie sami, Kochani Czy-
telnicy, że jednak śmierć 
kogoś, kto umiera w wie-
ku lat piętnastu —  musi 
budzić i zgrozę, i sprzeciw, 
i  niemoc, i  pretensję do 
świata! 

Nie chcę ferować przed-
wczesnych wyroków. Da-
leko mi do krytyki kogoś, 
kogo nie znam. Jeszcze 
dalej do oceny sytuacji, 
w której nie tylko nie bra-
łam udziału, ale nawet nie 
znam do końca okolicz-
ności i  opinii wszystkich 
uczestników. A jednak gdy 
słyszę, że gdzieś w  ciem-
nościach nocy, w  pełnym 
umundurowaniu wpław 
płynął młody człowiek 
—  mój wewnętrzny głos 
gromko krzyczy, że coś tu 
jest bardzo nie tak! Sama 
do harcerstwa nigdy nie 
należałam, ale moja wy-
chowawczyni z  podsta-
wówki była wieloletnią 
harcerką, organizatorką 
i animatorką obozów har-
cerskich. Dzięki niej ja 
sama tego późnego har-
cerstwa jeszcze zdążyłam 
zasmakować. Swoje zrobi-
ły też „Czarne Stopy” — po-
wieść Seweryny Szmaglew-
skiej oraz kolejne tomy 
autorstwa Zbigniewa Nie-
nackiego, o którym można 
różne rzeczy do dziś wy-
głaszać i różne psy można 
jednocześnie wieszać — ale 
tego, jak pięknie wplótł 
harcerzy w swoje kryminal-
ne historie — nie odmówią 
mu nawet jego najzago-
rzalsi krytycy! Szukanie 
po nocy skarbów i  ściga-
nie złoczyńców — tak. Ale 
nic więcej.

Tymczasem kilka dni 
—  a  właściwie kilka nocy 
temu — zginął młody czło-
wiek. W dodatku, niech to 
grom spali! — miał na imię 
dokładnie tak, jak mój bra-
tanek i  jeszcze tyle samo 
lat…! Serce mi pękło na 
tysiąc kawałków…

I wiecie co? Ten młody 
człowiek, Dominik, lat 15, 
miał ponoć zdobyć jakąś 
sprawność. To ja już dzi-
siaj wszystkim harcerzom, 
harcmistrzom i  innym 
wyczynowcom mam tyl-
ko jedno do powiedzenia: 
bądźcie niesprawni! Albo 
bądźcie mniej sprawni! 

Nie udowadniajcie nicze-
go ani sami sobie, a już tym 
bardziej innym! Jak dla 
mnie —  wszyscy możecie 
być ostatnimi lebiegami 
i niezdarami — grunt, że-
byście byli żywi!

Z niewiadomych dla mnie 
wciąż powodów niezwykle 
dotknęła mnie też kolej-
na przedwczesna i  bez-
sensowna śmierć. Kilka 
dni temu zmarł bowiem 
Malcolm-Jamal Warner, 
jak dla mnie aktor moich 
lat dziecięcych w pewnym 
serialu, którego nazwy nie 
wymieniam z rozmysłem i z 
wiadomych powodów. Fak-
tem jest jednak, że wtedy 
bawiłam się setnie. Do dziś 
szczególnie miło wspomi-
nam odcinek, w  którym 
grany przez Malcolma 
Theo przekłuł sobie ucho, 
o czym natychmiast życzli-
wie doniosły ojcu jego sio-
stry. Sam Theo nie chciał 
się wyczynem ani samą bi-
żuterią ojcu chwalić — ten 
z kolei nie chciał zadenun-
cjować swoich informato-
rek. I te sztuki, które ojciec 
wyczynia, żeby jawnie dojść 
do prawdy i by bynajmniej 
nie pogratulować błyskotki 
synowi — a inne sztuki, któ-
re z kolei syn wyczynia, by 
ojciec błyskotki nie zauwa-
żył, najwyraźniej bowiem 
nie spodziewał się ani 
gratulacji, ani okrzyków 
zachwytu — do dziś wywo-
łują mój uśmiech, nawet na 
znękanej ostatnio twarzy.

Szkoda. Szkoda czło-
wieka, bo jak się okazało, 
Malcolm-Jamal Warner był 
nie tylko aktorem, ale też 
reżyserem i  producentem 
fi lmowym, nominowanym 
do nagrody Emmy. A utonął 
podczas wakacji w Kostary-
ce, prawdopodobnie w cza-
sie próby ratowania córki. 

Bez sensu.

Polityka, polityka, 

wszędzie polityka…!

Zabije mnie ta polityka 
kiedyś — to jest więcej niż 
pewne! Nie, wnikać w żad-
ne szczegóły absolutnie nie 
będę, bo na pewno Ko-
chanych Czytelników nie 
będę katować kolejnymi 
politycznymi rewelacjami, 
a i sobie oszczędzę rozgrze-
bywania kolejnych ran. 
Dość powiedzieć, że coraz 
częściej mam taki spryt-
ny plan, by na wakacje 
owszem —  pojechać. Ale 
żeby w miejscu, do które-
go trafi ę, zaraz po przylocie 
poprosić o azyl polityczny. 
Choćby dlatego, że na tego-
roczne wakacje wybieram 
się w okolicę znaną przede 
wszystkim ze słońca, do-
brego jedzenia, całych ki-
lometrów plaż z dostępem 
do ciepłej wody i miałkie-
go, jasnożółtego piaseczku 
oraz z wielowiekowych tra-
dycji tanecznych. Sama do 
tańca wielkiego — nomen 
omen —  drygu nigdy nie 
miałam, ale kto wie? Może 
ja właśnie w złym miejscu 

na świat przyszłam i  nie 
miałam szansy, by rozwi-
nąć taneczne skrzydła? 
Zatem dosyć tego i najwyż-
szy czas nadrobić wszelkie 
niedociągnięcia w tym za-
kresie!

A w kwestii polityki zo-
stały mi już tylko dwa 
komentarze —  pierwszy 
autorstwa Marka Twaina, 
który już w  swoich cza-
sach wiedział, że żadna 
liczba (a nawet ilość) do-
wodów nigdy nie przekona 
idioty; drugi, anonimowy 
— że można doprowadzić 
konia do wodopoju, ale 
nie da się go zmusić do 
wypicia wody. I  tak samo 
można komuś pokazać 
prawdę, a  jednak nigdy 
nie dasz rady zmusić go 
do myślenia.

No to i  nie zmuszam! 
Zostawiam z  tą prawdą, 
dowodami i niechęcią do 
myślenia, a  sama udaję 
się do krainy tańca i słoń-
ca! I  niech się, co chce 
— dzieje!

Niesłowny gość

Niesłowny gość, każden 
(sic!) jeden, dobija mnie 
jeszcze bardziej niż ta dia-
belska polityka!

Sama wychowana na 
niezawodności i  rzetelno-
ści, od zarania żywota na-
uczona zostałam, że słów 
na wiatr się nigdy nie rzu-
ca, a jeśli już się cośkolwiek 
komukolwiek obiecało 
— klamka zapadła, słowo 

się rzekło i choćbym miała 
umrzeć i znów się narodzić 
— słowa dotrzymać muszę, 
bo inaczej ta niespełnio-
na obietnica przygniecie 
mnie prasą hydrauliczną 
na amen!

Tymczasem reszta spo-
łeczeństwa najwyraźniej 
uczyniła sobie z  rzuca-
nia słów na wiatr swoisty 
sport! Kto więcej obieca, 
a nie spełni — ten jest król, 
pan i władca!

Ot, przykład pierw-
szy z  brzegu. Żaluzje mi 
się zużyły i  już wczesną 
wiosną coraz częściej da-
wały do zrozumienia, że 
najlepsze czasy mają za 
sobą. Znalazłam człowie-
ka, który dawno temu i w 
zupełnie innej lokaliza-
cji zakładał mi pierwsze 
żaluzje w życiu, jakoś nie 
pozostawił po sobie złego 
wrażenia — czym prędzej 
zatem odnowiłam kon-
takt. Pamiętał, stawił się 
na pomiar dokładnie 11 
kwietnia br. —  i  wszelki 
ślad po nim zaginął…! 
Uleciał w  przestworza, 
kosmici go porwali, pod-
czepił się pod Sławosza 
razem z  tymi pomiara-
mi, które owego pamięt-
nego 11 kwietnia pobrał 
— diabli wiedzą! Pisałam 
i dzwoniłam, do niego i do 
sekretariatu. Nic. Okrągłe 
zero. W czerwcu niby się 
odezwał sam z siebie i na-
pisał coś o roletach (sic!) 
i przyszłym tygodniu… Nie 
uściślił jednak po którym 
tygodniu ten przyszły ma 
nastąpić. Dałam zatem za 

wygraną, bo trochę poczu-
łam, że jednak za niskie 
progi, a może przeciwnie 
—  zadanie go przerosło 
—  i  zamówiłam innego 
majstra, któremu łącznie, 
licząc od telefonu do dnia 
montażu, sprawa zajęła 
dni 10 — słownie: dziesięć. 

Tymczasem kilka dni 
temu objawił się całkiem 
znienacka ten majster 
kwietniowy i  dziwi się 
w  najnowszej wiadomo-
ści mocno, że nie odpo-
wiadam na jego zaczepki! 
A  co? Niefajnie, gdy się 
tak pisze i  dzwoni, a  po 
drugiej stronie trwa mar-
twa cisza…? No ja wiem, 
że niefajnie. I wiem, że jak 
się do czegoś zobowiązuję 
— to spełniam. Jak mam 
trudności — to informuję, 
uprzedzam, ewentualnie 
wspólnie szukamy innego 
rozwiązania. Ale na Boga! 
— nie zostawiam nikogo 
z obietnicą i rozgrzebany-
mi na pół roku oknami! 
Bo naprawdę wszystko 
można wyjaśnić i  zawsze 
można jakoś zadziałać. 
Nie jesteś pewien, czy 
dasz radę — nie obiecuj. 
A  już wyjątkowo gorące 
miejsce w piekle czeka na 
tych, co składając obietni-
cę — już wiedzą, że jej nie 
dotrzymają! 

Artykuł dedykuję komuś, 
kto ględzi coś o łabędziach, 
a  dawno powinien zmie-
rzać w kierunku Santiago 
de Compostella — sic! — to 
podwójne ‘l’ umieszczam 
z rozmysłem!

Magdalena Maria Bukowiecka

ŻYCIE MI 
DOPIEKŁO…

BÓG RACZY WIEDZIEĆ, OD CZEGO SIĘ 
ZACZĘŁO, ALE COŚ MUSIAŁO BYĆ 

TYM OSTATECZNYM ZAPALNIKIEM. 
GWOŹDZIEM DO TRUMNY, KROPLĄ, 

KTÓRA NA PROCH SKRUSZYŁA SKAŁĘ. 
I EFEKT JEST TAKI, ŻE OD KILKU JUŻ 
TYGODNI TOWARZYSZY MI POCZUCIE 
ZMĘCZENIA, NIESPRAWIEDLIWOŚCI 
I NIEMOCY. A JESZCZE GORZEJ — ŻE 
NIE WIEM, JAKIE NA TO LEKARSTWO. 

A CO, JAK W OGÓLE NIE PRZEJDZIE…?
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Co to za choroba 

— ta cholera?

Cholerę wywołuje bakte-
ria zwana Vibrio cholerae, 
przecinkowca cholery. 
Śmiertelne skutki tej cho-
roby są wynikiem toksy-
ny wytwarzanej przez te 
bakterie w jelicie cienkim, 
która powoduje wydalanie 
przez organizm ogromnych 
ilości wody. Prowadzi to do 
biegunki i  szybkiej utraty 
płynów i soli. Bakterie cho-
lery mogą nie wywoływać 
choroby u wszystkich osób 
narażonych na ich dzia-
łanie. Cholera najczęściej 
rozprzestrzenia się przez 
zanieczyszczoną bakteria-
mi wodę, choć do zakaże-
nia może dojść także przez 
skażoną żywność. 

Nieleczona — może w cią-
gu kilku godzin doprowa-
dzić do śmierci, nawet 
osoby dotychczas silne 
i zdrowe.

Choć współczesne syste-
my oczyszczania ścieków 
i  wody niemal wyelimi-
nowały cholerę w krajach 
rozwiniętych, to nadal wy-
stępuje ona w niektórych 
częściach Afryki, Azji Po-
łudniowej i  Południowo-
-Wschodniej oraz Ame-
ryki Łacińskiej. Ryzyko 
wybuchu epidemii cholery 
jest najwyższe, gdy ludzie 
są dotknięci ubóstwem, 
wojną lub klęskami ży-
wiołowymi.

Owoce morza — to kolej-
ne źródło bakterii cholery. 
Spożywanie surowych lub 
niedogotowanych owoców 
morza, zwłaszcza skoru-
piaków, pochodzących 
z niektórych miejsc, może 
narazić na zakażenie bakte-
riami cholery. Także suro-
we owoce i warzywa są czę-
stym źródłem zakażenia na 
obszarach, na których wy-
stępuje cholera. W krajach 
rozwijających się niekom-
postowane nawozy z obor-
nika lub woda do nawad-
niania zawierająca surowe 
ścieki mogą skazić plony 
na polach. Kolejne źródło 
to zboża —  w  regionach, 
gdzie cholera jest szeroko 
rozpowszechniona, cza-
sami zagrożenie stanowią 
wilgotne zboża: ryż i proso. 
Mogą się w nich rozwijać 
bakterie cholery, jeśli zo-
staną zanieczyszczone po 
ugotowaniu i  przechowy-
wane w temperaturze po-
kojowej przez wiele godzin.

Objawy

Większość osób narażo-
nych na bakterie wywołujące 
cholerę nie choruje i nie ma 
świadomości zakażenia. Jeśli 
jednak ich stolec zanieczyści 
wodę lub żywność — mogą 
zarażać innych. Cholera 
wywołuje objawy, najczęś-
ciej prowadząc do biegunki. 
Często trudno odróżnić ją od 
biegunki spowodowanej in-
nymi schorzeniami. Jednak 
w  przypadku cholery, naj-
częściej w ciągu kilku dni od 
zakażenia, pojawiają się też 
inne, poważniejsze objawy 
biegunki: pojawia się nagle 
i może szybko spowodować 
niebezpieczną utratę płynów. 
Niektórzy dorośli wydalają 
nawet1 litra stolca na godzi-
nę — ma on blady, mleczny 
wygląd, może przypominać 
wodę, w której płukano ryż 
i często ma rybi zapach. Co 
za tym idzie — pojawia się 
rozstrój żołądka i wymioty, 
które we wczesnych stadiach 
cholery mogą trwać godzina-
mi. W ciągu kilku godzin od 
wystąpienia objawów chole-
ry rozwija się odwodnienie 
—  w  skrajnych wypadkach 
może ono doprowadzić do 
utraty ponad 10% masy 
ciała, Objawami odwodnie-
nia cholery są drażliwość, 
zmęczenie, zapadnięte oczy, 
suchość w ustach, silne prag-
nienie i skąpe lub żadne od-
dawanie moczu. Skóra może 
stać się sucha, pomarszczona 
i  wolno powracać do pier-

wotnej formy po ściśnięciu 
w fałd. Objawami mogą być 
również niskie ciśnienie krwi 
i nieregularne bicie serca.

Odwodnienie może pro-
wadzić do szybkiej utraty 
elektrolitów, które utrzy-
mują równowagę płynów 
w organizmie. Utrata zbyt 
dużej ich ilości nazywa się 
zaburzeniem równowagi 
elektrolitowej. I  tu żarty 
się naprawdę kończą, bo 
to zaburzenie może pro-
wadzić do poważnych ob-
jawów. Przede wszystkim 
skurcze mięśni —  wyni-
kają one z  szybkiej utraty 
soli mineralnych: sodu, 
chlorków i potasu. Jednym 
z najpoważniejszych zagro-
żeń związanych z  odwod-
nieniem jest wstrząs, który 
występuje, gdy szybka utra-
ta płynów powoduje spadek 
ciśnienia krwi i spadek ilo-
ści tlenu w organizmie. Bez 
leczenia silny wstrząs może 
spowodować śmierć w ciągu 
kilku godzin.

Czynniki ryzyka

Każdy jest podatny na 
cholerę. Choroba nie wy-
stępuje jednak często 
przed ukończeniem 2. roku 
życia. Niemowlęta mogą 
zyskać ochronę przed 
chorobą, karmiąc piersią 
matki, która w przeszłości 
chorowała na cholerę.

Mimo to pewne czynniki 
mogą zwiększać ryzyko za-
chorowania na cholerę lub 

wystąpienia poważnych 
objawów — przede wszyst-
kim złe warunki sanitarne. 
Cholera częściej rozwija się 
w miejscach, w których trud-
no jest utrzymać czyste śro-
dowisko, w tym bezpieczne 
zaopatrzenie w wodę. Cho-
lerze sprzyja mniejsza ilość 
kwasu żołądkowego lub jego 
brak — bakterie cholery nie 
mogą przetrwać w kwaśnym 
środowisku, a zwykły kwas 
żołądkowy często służy jako 
obrona przed infekcją. Do 
grupy ryzyka należą dzieci, 
osoby starsze i osoby przyj-
mujące leki obniżające po-
ziom kwasu żołądkowego.

Na cholerę bardziej nara-
żone są osoby z grupą krwi 
0 niż osoby z  innymi gru-
pami krwi. Nie jest jasne, 
dlaczego. 

A poza tym surowe lub 
niedogotowane skorupia-
ki — spożywanie skorupia-
ków z wód, w których wy-
stępują bakterie, znacznie 
zwiększa ryzyko cholery.

Kiedy udać się do lekarza?

Choć w krajach rozwinię-
tych ryzyko zachorowania 
na cholerę jest niewielkie, 
zachodniopomorski przy-
padek pokazuje, ze czasem 
warto dmuchać na zimne. 
Na pewno zawsze warto 
iść do lekarza, jeśli po wi-
zycie w regionie z aktywną 
cholerą wystąpi u nas silna 
biegunka. 

Magdalena Maria Bukowiecka

Korzystałam z materiałów 
WHO i Centers for Disease 
Control and Prevention.

Gdzie uważać w czasie 

wakacji?

Cholera występuje częściej 
w niektórych częściach 
świata niż w innych. Kraje 
zagrożone cholerą to:
Afryka, zwłaszcza Afryka 
Wschodnia i Zachodnia
Azja Południowa, w tym Indie, 
Nepal i Bangladesz
Azja Południowo-Wschodnia, 
np. Kambodża i Wietnam
Niektóre obszary Karaibów 
i Ameryki Środkowej
Jemen i niektóre kraje Bliskie-
go Wschodu borykające się 
z kryzysami humanitarnymi

Zapobieganie

Cholera jest czasami związa-
na z podróżami zagraniczny-
mi. Trwają wakacje, więc kto  
podróżuje do obszarów, gdzie 
występuje cholera, powinien 
podjąć następujące środki 
ostrożności.
Częste mycie rąk wodą 
z mydłem. Mycie rąk jest 
kluczowe po skorzystaniu 
z toalety i przed kontaktem 
z jedzeniem. Pocieraj namyd-
lone, wilgotne dłonie przez 
co najmniej 20 sekund przed 
spłukaniem. Jeśli nie masz 
dostępu do wody i mydła, użyj 
środka dezynfekującego na 
bazie alkoholu o zawartości 
co najmniej 60%.
Tylko bezpieczna woda. 
W tym woda butelkowana lub 
woda, którą sami przegotowa-
liśmy lub zdezynfekowaliśmy. 
Wody butelkowanej używamy 
nawet do mycia zębów!
Gorące napoje są najczęś-
ciej bezpieczne. Podobnie 
jak napoje w puszkach lub 
butelkach, ale przed ich 

otwarciem przetrzyj je z ze-
wnątrz. Sprawdź również, czy 
plomba nie jest uszkodzona. 
Nie dodawaj lodu do napojów, 
chyba że sam je przyrządziłeś, 
używając bezpiecznej wody.
Jedzenie całkowicie 
ugotowane i gorące. Unikaj 
jedzenia od ulicznych 
sprzedawców. Jeśli kupujesz 
posiłek od ulicznego sprze-
dawcy, upewnij się, że jest 
on przygotowany w twojej 
obecności i podawany na 
gorąco. Unikaj sushi, a także 
surowych lub niedogotowa-
nych ryb i owoców morza 
wszelkiego rodzaju. Wybieraj 
owoce i warzywa, które mo-
żesz obrać samodzielnie. Na 
przykład banany, pomarań-
cze i awokado. Unikaj sałatek 
i owoców, których nie da się 
obrać, takich jak winogrona 
i jagody.

CZY WEŹMIE 
NAS 

CHOLERA?
W SZCZECIŃSKIM SZPITALU PRZEBYWA 
PACJENTKA W WIEKU SENIORALNYM, 
U KTÓREJ LEKARZE PODEJRZEWAJĄ 

CHOLERĘ — ZAKAŹNA CHOROBA 
UKŁADU POKARMOWEGO. TO PIERWSZY 

PRZYPADEK W POLSCE OD KILKU 
LAT, PRZY CZYM PAMIĘTAJMY, ŻE 

EPIDEMIOLODZY NA RAZIE STWIERDZILI 
ZAKAŻENIE PRZECINKOWCEM 

CHOLERY, ALE JESZCZE NIE 
STWIERDZILI SAMEJ CHOROBY.
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Epidemia cholery w Palermo w 1837 roku

OSTATNI 
PRZYPADEK 
CHOLERY 
W POLSCE 
ODNOTOWANO 
W 2019 R. 
W ŚWINOUJŚCIU. 
PRZYPADEK 
W STARGARDZIE 
JEST PIERWSZYM 
OD TEGO CZASU.
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